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W  dniu 29 Lipca 1834 r. o godzinie 9i 
ra n n e j  we Wsi Pogorzyce w Okręgu W, M. 
K rakow a poldżoney, w gmachu dworskim, 
odbędzie się publiczna sprzedarz owiec, j a ­
gniąt, skopów, baranów, krów, i bujaka; — 
w dalszey kontynuacji, w Krakowie w gma­
chu Sukiennice w dniu 1 Sierpnia 1834 r.
0 godzinie 10 rannĆy odbędzie się publiczna 
sprzedarz srebra stołowego, zegarka złotego-
1 tabakierki s re b rn e j ,

Kraków 18 Lipca 1834 r.
Teodor Jaw orski kemtsąd:'

W  dniu 29 Lipca r. b. o godzinie lOley 
ranne j  we Wsi Pógorzyce w Okręgu W. M. 
K łakow a, w gmachu dworskim, odbędzie się 
publiczna sprzedaż rozm aite j stolarszczyzny, 
fortepiana, różnych sprzętów gospodarskicn,, 
bryczek, i wódki szumówki gar-cy 600.

Kraków 1® Lipca 1834 r.
Teodor Jaw orski kom: sąd;

c z i i a .
W IADOM OŚC I Z O S T A T N IC H  P O C Z T .

W a r s z a w a  22 L i p c a . W  krotce w a m -  
fileatrze łazienkowskim, dane będzie widowi­
sko Babia wyspa, z walkami, tańcami, fa jer­
werkiem etc.

Dziś rano w Starem mieście w kamienicy 
Nr. 61, w piwnicy wszczął się pożar; w tey 
oliwili (o godzinie 8) gorliwy ratunek odala 
niebezpieczeństwo.-

On?gdy w kościołach S. Krzyża i Ew angie-  
lickim , odbyły się: obrzędy zaślubin 2ch b ra ­
ci z 2ma siostrami.

Ostatnie wiadomości handlowe, są dla go­
spodarzy wieyskich pomyślne; w Gdańsku; 
dla Anglii zakupiono pszenicy Polskiey bli­
sko 1000 łasztów, przez co cena jey pod­
niosła się o 60 zip. (na łaszcie.) ( v ,  w .)

L o k d y n  11 Lipca. Dla bliższego wyja­
śnienia przyczyny, która- miała bydź powodem' 
do- wystąpienia z- ministerium lorda Greya> 
pierwszego ministra, i lorda A-lthorp k a n ­
clerza izby skarbowej'; nie będzie od rzeczy- 
przytoczyć uwagi, które jeszcze na d. 4 b. ni. 
umieścił- dziennik M or/ling Poste, nad postę­
powaniem sekretarza W andy i Pana Littleton,-, 
we względzie bilu zmuszającego: sW czoray
(mówi tenże dziennik,) biegała wieść, że P ,  
Littleton podał się do óymissyi jako  sekre­
tarz Irlandyi, i że ten urząd zależy teraz od 
dyspozycji lir. Grey. Nie wiemy czy to pra— 
wda lub nie; to wszakże jes t  rzeczą pewną,, 
i w tem zgadzamy się zupełnie z P. 0 ‘Con- 
nel, że Panu Littleton wypada się usunąć z- 
gabinetu, co mu odmówione bydź nie powin­
no, Następujący jes t  stan tey rzeczy: Silan-
Littleton uwiadomił niedawno Pana O Con- 
nela, a uczynił to z własney woli, że lubo 
bil przymusu ma bydź-wznow-iony, on jednak 
postanowił opuścić z niego artykuły naywuę- 
cey uciążliwe,, tak,, że ani akt Hubeas Curpus
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ani zastrzeżenia o zgromadzeniach buntowni­
czych potwierdzone nic zostaną. T a  wiadomość 
była zarówno pożądana jak  niespodziewana. 
Szanowny Pan 0 ’Connel i szanowny sekre­
tarz, zdawali się bydź nawzajem zodowoleni 
z  siebie, jakoż przez kilka tygodni byłaopo- 
zycya 0 ’Connela przeciwuo ministrom wielo 
jłagodnieysza. Ale przed kilkoma właśnie’ty- 
godniami dowiedział się Pan 0 ’Connel, że 
P. Littleton nie byt w stanie dotrzymać przy­
rzeczenia, które dal z własnego popędu, i że 
lord Grey postanowił zostawić środki dawniey- 
sze, bez żadney zmiany i w zupelney ich mo- 
,ey. Ponieważ lord Grey już  to uskutecznił, 
żąda więc Pan 0 ’Connel od Pana Littleton 
(i to zdaje się słusznie), aby złożył swóy u- 
rz ą d ,  jak  skoro będąc naczelnikiem rządu  
irlandzkiego, nie był w stanie dotrzymać swe­
go zobowiązania, dobrowolnie w imieniu swe­
go rządu przyjętego. Pan Littleton miał od­
powiedzieć podaniem się do dymissyi, .  lecz 
wątpiono wczorny (d. 3 lipca), o jey przyję­
ciu. « —

Dnia 3 lipca na rannem posiedzeniu izby 
niższej’, zapyta! Pan 0 ’Connel Pana Littleton 
.czy prawda jest, że ma bydź wniesiony bil 
wznawiający środki przymusu w Irlandyi? 
na co potwierdzającą otrzyma! odpowiedź.— 
S p ó r  wszczęty pomiędzy nimi przybrał tym 
więcey zaym ującą barwę, że pierwszy odwo­
ływał się do oświadczeń drugiego, którym 
■tenże zaprzeczał, namieniająo, iż cokolwiek 
w tey mierze mówił poprzednio Panu 0 ’Con- 
nel, mówił konfidencyonalnie tylko, ale nigdy 
z U r z ę d u .  Po długim z obu stron sporze, 
wstąpił nareszcie Pan G !Connel wten sposób, 
że  proponował podanie do króla adressu o 
złożenie korespondencji z lordem-niajorem Ir- 
Jandyi, o ile te dotyczą bilu zmuszającego. 
W  prawdzie odrzucono ten w niosek, jednakże 
przyrzekł P. Litleton przełożyć żądane doku- 
inenta, aby usprawiedliwić przyczyny, dla któ­
rych ministeriuin wznowienia bilu żądać bę­
dzie.

Na posiedziu izby niższey z dnia 7 lipca, 
złożył lord Althorp doknmenta dotyczące sta­
nu Irlandyi, przyrzeczone dawniey przez Pa­
na Littleton, a przeznaczone do druku. S k ła ­
dając je ,  namienił o przemówieniu się P. L i t ­
tleton z Panem 0 ’Connel, oświadczając, iż 
poufne za obrębem parlamentu udzielenie pier­
wszego, było zrobione właśnie w takim cza­
sie, kiedy trzy pierwsze artykuły bilu przy­

musowego, i  rzecz o jego wznowieniu, były 
jeszcze przedmiotem narad gabitu, a  wtenczas 
mogło jeszcze zachodzić podobieństwo oświad­
czenia się większości członków’ gabinetn prze­
ciwko wznowieniu artykułów wymienionych. 
Słusznie więc ostrzegał P. L ittle tonP .O’ Ćon- 
nela, ażeby w owym czasie niepewności, nie 
takiego nie przedsiębrał,  coby potrzebę wzno­
wienia bilu spowodować mogło. Z resz tą ,w i-  
nienem tu nadmienić, rzekł lord Althorp, że 
P . Littleton podał się do dymissyi z powodu 
sprzeczki ja k ą  miał ostatnim razem z Panem 
O Connel, a jeże li  dotąd na urzędzie zostaje, 
uczynił to jedynie ze względu na nayusiluiey- 
sze przełożenia hrobiego Grey i innych mi­
nistrów. —  Po krótkiey w tym przedmiocie 
rozprawie, w którey Pan 0 ’Connel nazwał 
postąpienie Pana Littleton rozmyślnem podey- 
ścieni, ażeby przez fałszywe zwierzenie z łu­
dzić opozycyę i działalność jey osłabić, co się 
też udało, uczynił zarazem dodatkow'y wnio­
sek, odesłania złożonych papierów do wydzia­
łu izby, aby ten zdał o nich sprawę. Ten  
wniosek odrzucony został 156 głosami prze­
ciwko 73.

W  iz bie wyższey pierwsze odczytanie bilu 
miało mieysce d. 1 lipca na wniosek lorda Grey, 
tenże powołując się wtenczas do licznych ra­
portów władz rządowych w lrlanhyi, które do­
nosiły o dobrych skutkach z zaprowadzenia 
bilu zmuszającego, przekonywał o potrzebie 
wznowienia legóż. Zapewnił on izbę , że 
roztrząsano z wielką rozwagą cały ten przed­
miot, że zastanowiono się nad tern , czyliby 
niektóre zastrzeżenia złagodzić się nie dały, i 
znaleziono, że władza udzielona namiestniko­
wi, oddawania pod sąd wojenny niektórych 
winowajców, może bydź zniesiona bez osła­
bienia mocy samego bilu; we wszystkich in­
nych punktach zostawiono takowy bez od- 
mianj Zakończył wnioskiem, że bil zmu­
szający zaraz po upływie oznaczonego cza­
su, ma bydź znowu na rok jeden, to jest do 
dnia 1 Sierpnia 1835 r. w inoey swojey zo­
stawiony. — Na posiedzeniu teyże izby z d.
4 b. ni., na którem ja k  wiadomo drugie od­
czytanie nastąpiło; między członkami izby 
występującymi z opozyc ją ;  b j l  także  lord 
Durham, który mówił szczególniey przeciw­
ko zakazowi zgromadzeń politycznych, tymże 
bilem objętemu.

W  m owie, k tórą  miał lord Grey na po­
siedzeniu dnia 9 b. ni. gdy doniósł izbie wyż-
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sZey o swetn wystąpieniu, powiedział między 
innemi: »Nie inam juz potrzeby 1 doradzać
szanownym lordoni, przyjęcie projektowanego 
ś ro d k a ; muszę jednak  korzystać z tey spo­
sobności , ażeby dać niektóre wyjaśnienia 
w zględem okoliczności, które nowy porządek 
rzeczy w jakim się znayduję, spowodowały. 
O tern co poprzednio 'tu  zaszło , nie widzę 
przyczyny wspominać. Byłem zapytany, czy­
li w przndmiocie tym dane były jakie  udzie­
lenia pewney osobie wpływ znaczny w Ir-  
landyi posiadającey ? ( 0 ’Connelowi ze strony 
P. Littleton); odpowiedziałem wtenczas i te ­
raz powtarzam, iż te udzielenia miały miey- 
sce bez mego przyłożenia się , a nawet bez 
wiedzy mojey. Gdyby mnie nieco pierw ej 
uprzedzono, że tego rodzaju udzielenia są  
zamierzone, byłbym nie omieszkał użyć ca­
łego  wpływu m ojego, aby im przeszkodzić, 
gdyż jestem przekonany,że zawierzanie takim 
osobom, nie może przynieść żadney dla kraju 
korzyści. Przekonanie moje o potrzebie wzno­
wienia bilu zmuszającego, nie zmieniło się 
nigdy ani na chwile. Sądziłem , aż do dnia 
23 Czerwca, że podobne przekonanie podzie­
la ją  także wszyscy moi towarzysze; tymcza­
sem d. 23 czerwca odebrałem list od łorda 
namiestnika Irlandyi, w którym tenże do pe­
wnych odwołuje się względów, właściwie do 
niego nienależących, lecz jak  się zdaje ztąd 
mu poddanych, i więcej położenia Anglii ani­
żeli położenia Irlandyi dotyczących. Okoli­
cznie tylko odpisałem szanownemu markizo­
w i, że podobne względy nie są tego rodza­
j u ,  iżby wspólnie przełożyć je można było; 
urosła więc ztąd korrespondencya, którey r e ­
zultat jest ten, iż lerd namiestnik mniema, 
że można z bilu zmuszającego wypuścić nie- 
.k tóre  zastrzeżenia, nie narażając bynaymniey 
Irlandyi na niebezpieczeństwo. Ponieważ nie 
podzielałem tego zdania, rzecz zatem niniej­
sza stała się przedmiotem licznych dćlibeia- 
«yi w gabinecie, a ztąd powstała w tymże 
różność zdań i rozdwojenie. Teraz  przystę­
puję do rzeczy, która powinna była zostać 
ną  zawsze tajemnicą, a ogłoszenie którey
sprawia mi boleść prawdziwą. Od dawnego - , t o
czasu śluzy parlamentowi prawo, żądać obja­
śnienia względem wypadku narad rady tny- 
ncy, ale to tylko Ii co do wypadku samego, 
nigdy zaś nie żądano udzielenia toku samy ch- 

rozpraw i zdań objawianych w gronie 
tyyże lady, przez członków, którzy j ą  skła­

dają . T eraz  zaś to uczyniono. Osoby, których 
spokoyność Irlandyi i jey utrzymanie naywię. 
cey obchodzić powinna, zapomniały się tak  
da lece , że popierały w drug ie j  izbie wnio­
sek jednego z jey członków ( 0 ’Connela), o 
zło.żenie korrespondencyi dotyczących spra­
wy irlandzkiey, a co w ięce j ,  że korrespon- 
deneye te ze strony lorda namiestnika, nie 
były przesyłane do ministra sekretarza stanu 
Irlandyi, ale do mnie w sposobie prywatnym. 
Co gorsza, pewna osoba powodowana zbył 
wielką nieostrożnością, poczyniła udzielenia, 
o których ju ż  wspomniałem, jednemu z człon­
ków parlamentu, który zaufania jey nadużył, 
zarzucając ministrom podstęp i z łą  wiarę, a- 
by na zasadzie takiego zarzutu, żądać złoże­
nia korrespondencyi. . Tego wszystkiego byt 
taki skutek, ze móy szanowny przyjaciel k tó ­
ry w izbie niższey na interes rządu baczyć 
je s t  obowiązany, (lord Allhorp), a na którym 
zdanie lorda namiestnika naymocnieysze u- 
czyniło w rażen ie ,  uzna ł ,  iż po tćm wszy- 
s:kiein co na dniu 3 b. m. w izbie niższey 
inieysce m iało , nie wypadało mu dlużey zo­
stawać na mieyscu które dotąd zayinował. 
Jakoż dnia wczorayszego odebrałem od sza­
nownego lorda list zawierający jego rezygna- 
cyą.» —  T u  przeszedł mówca do skreślenia 
obrazu swego własnego położenia, i oświad­
czył, iż czując się dla podeszłego wieku (ma 
lat 70) zbyt osłabiony do przewodniczenia in­
teresom krajowym, już raz chciał złożyć ich 
kierunek, ale pozostał na usilne żądanie par­
lamentu i przyjaciół swoich. — T a k  długo 
ja k  jednomyślność panowała w gabinecie, 
kierunek ten , niebył dlań pod wielu wzglę­
dami tak trudny, Późniey podczas wystąpie­
nia panów Stanley i Iłichmond, pozostał j e ­
szcze w gabinecie, jedy nie na wyraźne żąda­
nie i rozkaz kró la ;  ale teraz gdy nowe po­
wstało rozdwojeme, i gdy jeden z nnyczyn- 
nieyszych jego pomocników, (lord Altchorp), 
występuje z ministei ium, on dłużej- pozostać 
nie może, i w raz z kolegą swoim, uprasza­
li króla o nwolnienie. (a , s. ) ,

W IA D O M O Ś C I  Z rorU Z E D filC H  ![>0 € Z T .

M a d r y t  24 Czerwca. »W o jsk a  jenerała  
Kotlik:, obecnego wice-króla Nawariy, są i- 
stotnie w juk nuyleyszym stanie; ale na nie­
szczęście, przyczyny do nieukentento wania by- 
nayinniey nie są usunięte, i nie jest to rzeczą 
łatwą, pokonać w walce lud cały; mieszkań-
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Co w aliiowieiii w prowincjach północnych, u- 
ważać należy za formalnie powstałych prze­
ciw rządowi. iYie powinniśmy sit; także tą  
Judzić nadzieją, żeby oddalenie Don Carlosa 
z półwyspu wielki i zbawienny na uspokoje­
nie tych prowincji wpij w wywierać miało. Sły­
chać, że naczelnikom powstania pewne ofiaro­
wano warunki zgody, i że jenerałowi Ro- 
dil kilka osób to warzyć będzie, umocow anych 
do weyśeia z nimr ,w układy na podstawie 
uznania ich dawniejszych przywilejów. Z a­
projektowano także, ażeby pólkownik Cara- 
doc, który ze strony rządu angielskiego do 
glówney kwatery Rod iks byl wysłany, a'teraz, 
w Madrycie bawi, jako  pośrednik i rozjemca 
z powstańcami traktow ał, i wątpić o tein nie 
można, że to pojednawcze postępowanie, po­
łączone z tą  korzyścią, źejemu, jako cudzo­
ziemcowi, wolny będzie pi zystęp do obozu 
Z um alacarreguego ,. drogę do powszechnego 
pojednania utoruje. Wszakże rząd dotych­
czas wzbrania się zawjięzy W 'ać inne układy z 
powstańcami, jak  na podstawie bezwarunko­
wego poddania się; przecież przydano je n e ­
rałowi Rodil tv osobie jenerała Cordoya, sze­
fa sztaba głównego, bardzo zwinnego i prze­
biegłego doradzcę. Ten Cordova byl pod­
czas. ministerstwa Zei posłem u DonMiguela 
a po śmierci Ferdy nanda Y1I. w rócił, pod po­
zorem, jakoby w potrzebne instrukcje  opa­
trzonym nie był, z Koimbry db Madrytu. — 
Gościniec do Carabanchal wiodący, dźisiay 
nader był oży wiony. Miejscowość w pobli­
żu zamku królewskiego Vista-alegre bardzo 
zdatna do odbycia tam przeglądu, który dla 
nadzwyczajnych upałów późniey dopiero po; 
południu mógł nastąpić. O godzinie 6 przy­
była królowa z matką re jen tką  w otwartym 
pojeździe, ciągnionym przez 8 mułów. K ró ­
lowa rejentka była, jak  zawsze, po prostu u- 
bAuia, ale mała Izabella miała na głowie tia­
rę (zawóy) z brylantów i przyjmowała wiwa­
ty i oklaski tłumów pozdrawiającego j ą  lu ­
du, z nadzwyczajną radością. Okrzyk: »Niech 
żyje królowa re jen tka !« dawał się nierównie 
częściej słyszeć, niż dawniey, juz to z tłu 
mów' ludu, jużto z pojazdów bogatych oby­
wateli,. tak daleceJj że wiadomość, jakoby k ró­
lowa rejentka wziętość swoję postradała, u- 
ważać nale-y za bezzasadną. Za pojazdem 
królowey toczyła się kareta infanta D .F ra n ­
cesco, mającego przy sobie małżonkę swoję 
ii dwóch: starszych sy nów, ale infant. Don Se­

bastian, syn zięźny Reiry, nie ukaza ł  s ię .—  
Słońce zaszło, za nim linie uszykowały s ię  
w koinpanije,. aby defilować przed królową i 
jey świetnym orszakiem, który z Rodilem na. 
czele, pojazd jey otaczał : przed skończoną 
rew iją  pokazywały już ognie na wzgórzach 
pod CaraLanchel, iż czynią przygotowania, 
aby noc pod golem niebem przepędzić — 
Nazajutrz ze świtem, armia udała się ku pół­
nocy i tuszyć sobie można, że dobrą swoję 
sławę, którą  ze względu szybkości i wzoro- 
wey karności sobie zjednała, utrzymać potrafi. — 
Wstąpienie Torreny do gabinetu, sprawiło t a  
na> większą radość; sądzą bowiem powsze­
chnie, że rządom Pana Martinez de la Rosa 
należytey doda energii, na którey im zby­
wało. —• Cholera na nieszczęście wybuchła 
także w fortecy Gibraltar.*- (&• P- s 0  

Zh P I C U  7 L ipca. Seym powszechny zo­
stał dziś uroczyście i podług starożytnego 
zwyczaju w kościele katedralnym w obecno­
ści zagranicznych posłów, władz m iejsco­
wych. i licznie zgromadzonej publiczności o- 
fworzony. Mowa rządzącego burmistrza H ir- 
zel i  Zurichu, który w tym charakterze je s t  
zarazem prezesem zgromadzenia związkowe­
go, była treściwa i stosowna dó okoliczno­
ści. Zamiast uniewinniania postępowania mia­
sta seymu w ostatnich czasach względem, 
państw zagranicznych, j a k  się lego niektórzy 
spodziewali,, przez coby stanowisko jego sta­
ło s ię  niestósownem i łatwem do zaczepie­
nia, oświadczył on, że ohecna uroczystość o- 
twareia seymu powszechnego je s t  zarazem 
uroczystością dziękczynienia za przywrócenie 
pokoju i za zwrócenie się państw ościennych 
do należnych im stanowisk. Przechodząc na­
stępnie od zewnętrznych stosunków do we­
wnętrznych,. oświadczył się za zwolna przed­
sięwziętą bydź mającą zmianą ustawy związ­
kow ej,  którey konieczna potrzeba uczuć się 
daje , i napominał zagniewane i obawiające 
Się stany, aby się zbytecznie nie opierały, a 
skłonne do gwałtownych środkow, aby swe 
kroki miurkownły. — Wszyscy przy stanach 
skonfederowanych zawierzytelnieni posłowie 
byli przytomni, na znak, że nieporozumienia w 
sposób spokojny załatwione zostały i jeszcze 
załatwione będą. Sposób myślenia posłów 
seymu powszechnego zdaje się także bydź w 
ogólności bardzo dobrym, i znaczna większość 
pochwali bezwątpienia odpowiedź miasta 
seymu., (c .  p. s .)


